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w  W I L N I E  D N IA  22 K W I E T N I A  V,  S. i 8 i 4 . R O K U .

W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E ,
S. Petersburg dnia l i g o  Kwietnia y. s.

Stolica  tu teysza nape łniona ies t  radością  z po­
wodu  odebraney  w przeszłą  ś r o d ę ,  to ies t dnia  8go 
b. m. wiadomości  z Królewca o zaięciu P a r y ż a  przez 
vyoyska Sprzymie rzone .  Do Królewca  przyszło to do­
niesienie  ż Berlina i z a w ie ra  : źe wspaniały Nasz 
M o n a r c h a  na czele walecznych  swoich i woysk  
Sprzymie rzonych wszedł  do Stolicy Francy i  dnia lggo  
( 3 i ) Marca.  W a ż n y  ten  wypadek  był skutk iem zw y-  
c ies twa  otrzymanego dnia  i8 g o  | oo  j IVIarca przy 
Monmartre  pod m u ra m i  P a ry ża  nad Marsza łkami 
Marmont i  71 lorthier. jYIieszkańcy P a ry ża  przypięl i  
wszyscy białe kokardy.  Jenera ł  In fa n t e ry i  Saken m i a ­
now any  G u be rna to re m  Stolicy Francuskiey .  G w a r -  
dye rozłożone w mieście , a woyska  w okol icach.  
Gczekuiemy tu co m om en t  g ońc a ,  k tó ry  nam p rzy ­
niesie u rzędow e  wiadomości  o szczegółach tego w y ­
padku.  ( z Pocz. Półn. )

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
Berlin dnia 17go Kwietnia n. s.

W yią tek .  z l istu Podpu łkow n ika  y. Thile Adju-  
t a n t a  N. K ró la  P rusk iego  , da to w anego  w P aryżu  
dm a  7go K w ie tn ia  n. s,

„  l e y  nocy przyszło U rzędowe Oświadczenie  
„  apoleona Bonapar tego  , źe się w yrzeka  t r o n u ,  i 
„  poddaie się, bez w yią tku ,  wszelkim warunkom  Mo- 
”  bvl j tVT zYm *erz°nych.  Marsza łkowie tu  przy-
5 c mia ^ rancuzh a ,  od dnia dzisievszego
. c  1 U «  j ł c l ! > 2 > ć l  O l ł p i i i w , :  1 ,  ,  . -  0

L . -Ymierzona , ma bydz rozłożona 11a

;; mu R z d o ; r & ; > k° r  nowv
„  dniach tu oczekiwani  są w tych

( Podpisano  ) v m i ^
W ie lce  iest dla nas rzeczą -z >, . , ecZ{ł ladosną  iz możemy

mieszkańcom t u te j s z y m  udziel ić nowiny  o tym  tak  
w ażnym  wypadku.  Berl in  dnia i 7go K w i e t ń i a  i 8 i 4  

Naywyższy  Rząd W o ie n n y  K r a jó w  między  Elba 
i O d rą .  *

( P o d p i s a n o )  y. U  Eslocq. v. Buloib.
( z Gaz. Berlin. ) 

Koblenz dnia lo g o  Kwietnia n. s. o p ią tey  go* 
dżinie w wieczór.

1 rzez Sz ta łe tę  z Treviru odebral iśmy następną  
w iadom ość :  ,, W  tym momencie  g rom dziab oznay-
tmue ze t w ie r d z a  F rancuska  Luxemburg poddała się 
woyskom Sprzym ie rzonym .  { z  Gaz. Berlin. )

», t „ v ? r e ta  ’ Dostrzegacz A u s try a ck i , zawiera  pod 
v t r em 86 StutS ar^u następne u rzę dow e  doniesie­

nie n t e m b e r s k i e  o os ta tn ich  wypadkach  w o ie n -
nyeh :

„ Do W i e l k i e g o  zwyc ięs twa  pod Fere Champenoi-
ic przyłożył  sie z n a c i e  korpus  W ir t e m b e r s k i ,  ^ oso- 

ieS° ar ty l le lya  i kawalerya.  _ _  W ieczo rem  
po b i tw ie  korpus ten  obozował  w okolicy Cosroy a 
Uazaiutz abgo przez Sezanne wyruszy ł  do la F er ie—  
37go obozował  pod Villeneuve la Lionne. _ _  28<>o wy 
niszy!  do Couńlly  , a a9 go przeszedłszy Marne  pod 
W eaux  , tegoż dnia  stanął  w Annet. "

i, A r m ia  n ieprzy jac ie l ska 'dn ia  3 og0 Marca zło ­
cona  z ko rpusów Marsza łków M annonta  , M or]hit,-a 
1 Victor a , i z kawalery i  Xięcia  P a d w y  od • g0 do 
<Jo,000 ludzi wynosząca , i wzmocniona 26,000 g w a r -  
' b 1 Narodowey  Pa rysk iey  była a t t a k o w a n a  przez 
Armią Sprzym ie rzoną  Nieprzyjaciel  pom iędzy  M a r ­

ną  r S & t w a ń ą  z a j m o w a ł  mieyaca St. Maure, Char en- 
ton \*& IPincenski, wzgórk i  Montfouis, Belltvile i  Ro-  
mainvd'.e , tudzież P a n tin , A u berń lle , St. Denis i 
Jllcnmartre. —  K orpus  Jenerała  Raieiuskiego u de rz y ł  
na  nieprzyjaciela pod RomainvMe  , i rzuci ł  go aż do 
Belleville, gdzie mimo nayźywszey i pełney rozpaczy 
obrony , f  rancuzi  iednak  m ęs tw u  woysk Sprzy m e -  
rzonych ustąpić musieli .  —  Tymczasem korpus  W i r -  
tembersh i  opanował  wzgórk i  Nogent  nad M arną,  
Brygada  Stokmayera. , k tó ra  odebrała  rozkaz oczyścić  
las l i  incenski, uderzy ła  na s tanowisko nieprzy jacie l­
skie pod St. Maure  , b ron ione  przez  mocny oddział  
piecho ty  i kawalery i  i przez iedną  bateryą.  P o  za-  
c ię tey bi twie s tanowisko to zdobytern zostało,  gdz ie ­
śmy zabrali  7 d z ia ł ,  2 wozy amiriunicyine i o p a ­
nowali  St. Maure. —  W  tym że  czasie brygada Ho-  
henlohe postąpi ła  ku  Charenton, gdzie mimo na yz a -  
ciętszego odporu  nieprzy jac iela  , wraz z p rzyby łym  
na pomoc batal ionem g renadye rów  Austryackich,  zdo-. 
była wieś  i most  obw a row a ny  na Marnie. T u  n i e -  
p i zy iac i t l  6 dział utraci ł .  _— Jeden  z r e g i m e n t ó w  
Vł l r tembersk ich  p iechoty opasał ściśle zamek Fincen-  
n«?s; 1 spodziewano się, źe ta  tw ie rd z a  podda się prze* 
kap i tu lac ja .

'  Tymczasem kiedy  ko rpus  W i r t e m b e r s k i  z taką  
pomyślnością  dz ia ła ł ,  Fe ldmarsza łek  Blucher w yda r ł  
nieprzy lacie jo wi Auberville i Fillette , i osadził  M on -  
martre. Jenera ł  Raiewski  opanował  s tanowisko Bel-  
I v i l l e , i o b a d w a t e  korpusy  weszły aż na p rzedm ie ­
ście Paryża.

„  T ro feam i  dnia tego było 80 dział i t r z y  cho­
r ą g w ie ,  1 od tego m o m e n tu  los P a ry ża  został  r oz -  
t rzygnięty .

„ PierWey jeszcze Ko tnm endan t  t ey  Stolicy J e ­
ne ra ł  Hullin  wysłał  był P a r l a m en ta rz a ;  po tym uk a -  
zało się t rzech P a r l a m e n ta rz ó w  od M arsza lków M a r -  
monta t M orth iera , k tó rz y  of ia rowali  k a p i tu la c j ą  pod 
warunkiem, aby na ty chm ias t  ogień ustał. W k r ó t c e  
przybył  Jenerał  F r a n c u s k i ,  k tó ry  w imien iu  Marsza ł-  

°w  tęz kapi tu lacyą  podp isa ł ,  obowiązując się w d o m  
1 Marca o godzinie  7 mey zrana  oddać woyskom 

b przy mierzony m Stolicę F r a n c j i .  Tegoż  dnia o go-  
z ime o zrana  przybyła  Depu tacya  z P re fe k t a  D e ­

p a r t a m e n t u  , M e ró w  z ło ż o n a ,  a dnia 5 i g o  M o n a r ­
chowie Sprzymierzen i  na czele woysk swoich weszli  

o Paryża,  (dal sze opisy iuż wiadome )
( Oestr. fleob. }

F r a n c y  a -

C i a ł o  P r a w o d a w c z e  
S e s s y a  3 g o  K w i e t n i a

Ciało P r a w o d a w c z e  na mocy wezwania  Rządu  
Pymczasowego zgromadzi ło  się w Sali zwyczavney  

Pa łacu  swoich  pos ie dzeń ;  W ice  P r e z y d e n t ,  P. Fe l ix  
Laulcon zaiął  krzesło P r e z y d e n ta  ; Sekre ta rze  P P .  Bo- 
is-ib ovary  , Laborde i  Faure.

I t ezyden t  czyta  wyrok  Rządu  tymczasowego pod
dn iem 2girn K w i e t n i a  s tanowiący złożenie 7. T r o n u  
Napoleona  B o n a p a r te g o  i uwalniający F r a n c u z ó w  od 
wszelkich cywi lnych  i woiennych obowiązków 1 od 

^wszelkiego ku niemu posłuszeństwa.
Ciało Prawodawcze  na Sessyi bez św iadków  n a ­

radz iwszy  się w zwyczayuey  fo rm ie  względem ł t - o  
ważnego p r z e d m io t u ,  zamieni ło  Sessyą t a iemną  na 
1 u b h c z n ą , 1 przec/.ytalo nas tępną  ustawę,

Zważaiąp w yrok  ago K w i e t n i a ,  p rzez  k t ó r y  Se- 
m  Napoleona  ^ n a p a r t e g o  1 Jego  Famuiia z T r o n »



składa. , Ą f r a n c u z ó w  od wszelkich cywilnych  i wid- 
lennych  o b o w i ą z k ó w ,  tudzież  od wszelkiego k u  nie­
m u  posłuszeństwa uwaln ia  ;

Zważając  w y r o k  R z ą du  T ym czasow ego ,  przez 
k tó ry  Ciało P r a w o d a w c z e  iest  w e z w a n e  , aby do tych 
tak  ważnych  ś rodków ze s t rony  swoiey przystąpi ło  ;

Zwaźa iąc  , źe Napoleon B o n a p a r t e  um ow ę  kon-  
s ty tucy iną  z ł o m a ł ;

Ciało P r a w o d a w c z e  oświadcza , ze przystępując 
do wyroku  Senatu  , .Napoieona Bonapar tego  i Człon­
ków  Jego Famil i i  -od T r o n u  na zawsze wyłącza.

Us tawa t erazn ieysza  ma by d i  przez poselstwo. 
R y ą d i .w i  Tym c za sow e m u  i Sena tow i  udzielona.

Podpisy.  Fe l ix  F au lcon  P r e z y d e n t  , Chanvih de 
bois Savory , L a b o r d e ,  i F a u r e  Sekre ta rze  ; Auber t ,  
B a r r e l ,  Bot  la Bout  eland , Br uys-Charly , Caze de la 
Boye  , Cha l lan ,  Ghappuis  , Charles  Duhud , Cha te-  
nay L a n ty  , C l i e r n e r  , C h i r re  , Clausel  de Cousser- 
g ies ,  C l e m e n t ,  Colchon , Damassy , Da inpmart i r i  , 
J i . i u z a t ,  D e l a t r e ,  Duchesne  de Gillevoisin , Dorbach 
( b a n d y  de Rochetai l l ee  , E m e l i n  David , Em ery  , 
F  toi rnel  , de Falaiseau , F m o t ,  Flaugr  r g n e s , F o r ­
m e r  de" St. Dary ' ,  de Fuugerai s  , Gąl lois , G a rn ie r  , 
G e o f l ro y  , G e r o l t ,  de G i r a rd in  , G o u l a r d ,  G o u r l a y ,  
i e G m t e ,  G r i n c a u ,  J a cob i ,  Janud , J a u b e r t , La ja rd  
de la Seine, L  vie v ie  Gineau ,  Delośne,  H a r r e l ,  L o u -  
\ e t ,  M e t z ,  M o r e a u ,  M o r e l i e t , P e m a r t i n ,  Pe rose  , 
P e t e r s o n ,  Pe t i t  de B eauve rge r  , P e t i t  du Chtir,  P u -  
t e t  Dird.at ti  , Poggi , Poife re  de C e r e ,  de P r u n e l l e ,  
Ragun  G i l l e t ,  R a y n o u a rd ' , R igaud de L ’ Isle , R i ­
v i e r e ,  Rossee  , Baron Septenvi i i e  , Sy Ivestre de  Sa­
r y ,  S tu rz  , T h i r y  , T r a v a l ig n i ,  Van Recurn, Yigne-  
i c n ,  ViiRers ,  de W a ld n e r  Freudens te in .

Us tawa ta w y d r u k o w a n a  i w 6ciu Exerap la rzach  
ka ż d em u  z Członków ma bydź udzielona.

W e d łu g  inney  us taw y  na  temże posiedzeniu D e ­
p u to w a n i  Ciała P raw odaw czego  postanowil i  w całśm 
g ron ie  udać gię d o N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a ­
r z a  H o s s y  y s k i e g o  i K r ó l a  P rusk iego  dla o? 
świadczenia  t y m  Monarchom głębokiego poszanowa­
nia.

T r y b u n a ł  K a s s a c y i n y .
D o  Pi z a d u  T y m c z a s o w e g o  

Ł a tk a w i  P a n o w ie !
Pośpieszamy zapewnić was o uszanow an iu  i po­

słuszeństwie naszey M ag is t ra tu ry .
Dzięk i  S e n a to w i  , i e  on powie rzyć  chciał s ter  

R z ą d ó w  m ężom  przez  swoie zasługi  i t a l en ta  zna ­
kom i tym .

Dz ięki  t e m u ż ,  iż on obal iwszy b u dow ę  despo­
t y z m u  w e z w a ł  Was, abyście na  iego ru inach  w zn ie ­
śli nową  k o n s ty t u c y ą ,  k tó ra b y  przez  rów now agę  o-  
gran icza ła  władzę,  E urop ie  powróci ła  pokóy,  a F r a n -  
cyi  nakoniec z a p e w n i ł a  użycie  nayświętszych p r a w  
T o w a r z y s t w a  , i ak iem iest  bezpieczeństwo osób i 
własności .

Obyśmy tę  K o n s t y t u c y ą ,  k t ó r a  ma tylu  n i e ­
szczęściom położyć k o n ie c ,  i tyle łez osuszyć,  jak 
n a y p rę d z e y  posiadać m o g l i ! Oby  po 2oto le tn ich na-  
wałnościach  i p r z e w ro ta c h  F ra ncy  a mogła używać p o ­
k e ra  , pod c ien iem swoiego da w ne go  i szanownego 
b e r ł a , k tó re  nią  przez ośm w i e k ó w  z taką  chwałą  
rządz i ło !  \

Ł a s k a w i  P a n o w i e !  p rzys tępu jem y  do tych  w ie l ­
k ich  ś rodkow  dla d o b r a  powszechnego p rzeds ięw zię ­
tych  , k tó re  Senat  na swoich  pam ię tnych  posiedze­
n iach  ig o  i 2 go Kvvjet:  za  zgodne osądził ;  były one 
w y r a z e m  życzenia  wszystkich F rancuzów .

P a r y ż  w  Pałacu Sprawiedliwości. 5go K w i e t n i a  
i S s l 4 .

Podpisy.  B a r r i s  P r e z y d e n t ,  G i r a u  1 Duplessis,  J e -  
ne ra lny  A d w o k a t ,  Cheva l ie r  B o n c h a u ,  Cassa ignes , 
Basire. ,  B o re l ,  O a d a r t ,  Cheva l ie r  Vasse de St. Q u e n ,  
Pa jon ,  Jourde,  Jener .  Adw okat ;  M in ie r ,  L ibo re l ,  L e -  
c o u t o u r ,  Jenera łny  A d w o k a t ;  Busschop, A nd ie r  Mas­
s i l lon ,  L ig e r  de V e r l i g n y ,  Chasse , D u to iq ,  R a ta u d ,  
Bahi l le  , T a l l e r ,  G a u d o n  , V e r g e s ,  Baron  Boton  de 
Cas te ł ła m ou te ,  C a r n o t ,  Pens ,  J e n e r .  Adwokat ;  L o m ­

bard , de A v e m a n n ,  Zamgiacomi, Genevofs ,  B o y e r ,  
R a l l y ,  Chabo t  de 1’ Allier,  L e  fessier de G ra n d p re y ,  
Rousseau, Sch we nd de St. E t i e n n e ,  Cauchard , de la 
Cos te , Van Toulon .

J. B. Jalber t .  Pisarz .

Sena tor  Steyes przez  m ez d row ie  do tąd w s t r z y ­
many,  przysłał  na piśmie swoie przys tąpienie  do wszy - 
s tk ,d i  ustaw Senatu .  Toż  samo uczyni l  Sena tor  H r a ­
bia Dedelay d ’Agier.

C/ łonkowie.  P rybunału  Kassacyynego , Merl in  Je-  
neralny P r o k u r a t o r ,  Jean de Bry ,  Recevens, Coł f in -  
h-il, B e n v e n u t t i ,  Bri l la t  - Savarin  , P o r iq u e t  - Sleyes,
L  is igny, L  t faudade,  Aum ont ,  pożno o wczorayszern 
zgromadzeniu  uwiadomieni ,  donieśli,  iż do w y r o k o w  
l r y b u n a ł u  Kassacyynego zupe łn ie  p rzys tępu ją .

A d m i n i s t r a c j a  P o c z t o w a .
Donosi  się P u b l ic z nośc i , że niezmie rne  mnóstwo 

l is tów,  które  więcey jak od lat  3ch w tu teyszym skła­
dzie Adm im st racy i  Pocz to w ey  za tr zym ane  były, r ó w ­
nie z Angli i ,  jak z innych  obcych kra iow do tego  
kr ,nu  a d r e s o w a n y c h ,  wszystkie  t e raz  w y da w ane  i
exp*diowane  będą. P a r y i  dnia Ągo K w ie tn ia   J e -
neralny D y r e k t o r  Pocz:  Bourienne . (Oestr. Beob.)

M onitor  u rzędow a  ( j a k  wiadomo j Gaze ta  F r a n ­
cuska-względem negocyacyi  i w y p a d k ó w ,  k t ó r e ,  po 
zaięciu Paryża  p rzez  Sprzym ierzonych ,  nastąpiły,  z a ­
w ie ra  nas tępne  wiadomości  :

Na  odezwę Fe ldm. Xięcia  Schwarzenberga  do M a r ­
szalka M armonta  5go K w ie t :  z przyłączeniem mu w y -  
r ukuw  Rządu l1 rancuskiego pos łaną ,  ażeby o n ,  d !a 
u n ikn ie m a  dalszego k rw i  roz lew u ,  chciał  się oświad­
czyn za s p ra w ą  oyczyzny ,  Marszałek M arm ont  dał n a ­
s tępującą  o d p o w ie d ź :

„ L i s t  t w ó y ,  Mospanie F e ld m a r sz a łk u ,  i p r zy -  
„ łączone wyrok i  Senatu doszły rąk moich.  O p in ia  
„ publ iczna inoiego na rodu  była zawsze dla m m e  p ra-  
11 vve,n postępowania.  P o n ie w a ż  Sena t  przez swoie 
„ wyroki  woysko i lud od przysięgi  N apoleonowi  w y -  
,, kouaney  u w o ln i ł ,  przeto go tow  jestem dla oszczę- s 
„ dzenia  dalszego k rw i  r o z l e w u ,  i odwracaiąc w y -  
„ buchnienie woyny d o m o w e j ,  wraz  z ko rpusem pod 
„ m enu  l o /k a z a m i  będącym., oddziel ić się od w o y - 
,, ska Napoleona,  jeżeli W .  Pan ,  .Mospanie Feld m a r ­
li szałku, przyłączone tu  na pisinie w a r u n k i  k o n w e n -  
„ cyi s tw ie rd z i s z ,  i swoim podpisem upoważnisz .

Ar t .  I. Ja K aro l  Xiąże Sc/iwarzertberg F e l d m a r ­
szałek i naczelny wódz armii  S p r z y m i e rz o n y c h ,  za ­
pew n iam  wszys tkim woyskom F r a n c u s k i m ,  k tó re  w  
sku tku  w y ro k u  Senatu  w dn iu  agim K w ie t .  zapad łe­
go ,  chorągwie  Napoleona opuścić zechcą ,  wolne  o-  
deyscie do Normandyi.*  za t rzym a ią  oni swoią b r o ń ,  
bagaże i a m m u n ic y ą ,  i ze s t rony  woysk Sprzymierzo­
nyc h  wszelkie h o n o r y  czynione im bydź m a i ą .__

Art. 2 . Gdyby  w skutku  tego  ustępu , los w o y ­
ny z r z ą d z i ł ,  izby Napoleon Bona pa r t e 'o sob iśc ie  d o ­
stał się w niewolą  woyskom Sprzymierzonym  , t e d y  
pow inno  mu bydź życie i pobyt  w pew nem  og ran i -  
czonem mieyscu przez Mocars tw a  Sp rzymierzone  i 
Rząd  Francuski  n iena ruszenie  zapewnione .

T e  warunk i  podpisał  Feldmarszałek Xiąźe  Schwar-  
zer,berą i w dn iu  4 ty m  K w ie t .  posłał je do Marszał­
ka M ar monta Xiec ia  Ra g u z y  przyłaczaiąc do tego list, 
w k tó rym Marszałkowi i Narodowi  F rancusk iemu  win -  
szuie  t ak iey  jednomyślności  zamiarów i razem  odda ­
je sprawied l iwość  tym szlachetnym uc z uc iom ,  k tó re  
skłoni ły Marszalka do tey  szczególney t rosk l iwości  o 
życie i los Napoleona.

Marszalek M arm ont  doniosł ko rpusow i  sw oiem u 
o nas tąpioney  p rzem ian ie  w  po łożeniu rzeczy przez 
nas tępny  rozkaz  dzienny.

„ Żo łn ie rze  / od t r z e ch  miesięcy walczyl iście be* 
p r z e r w y  i z c h w a łą .  Niebesp ieczeńs twa,  t ru d y ,  n i e ­
dosta tk i  i c ie rp ien ia  wszelkiego r o d z a i u ,  wszystko to 
ponieśliście z p r z y w ią z a n ia  do oyczyzny.  Oyczyzna  
p r z e z  raoie usta  składa wam dzięki.  Lecz t e raz  żoł- 
a i e r z c ,  p rzyszed ł  m om en t ,  w k tó ry m  w o y n a  nie m»



ża d n eg o  ce]u , j w  k t ó r y m  nic p r z ez  n i ą  os iągnąć  się
Ilie intr /o 'l'' • » *-0 2 c
, , A e raz  w ięc  z t r u d ó w  p r z e j d z i e c i e  do  o -
e c n n ię n ia .  J a k o  ż o ł n i e r z e  na leżyc ie  do o j c z y z n y ,  

J op in ia  p u b l i czn a  p o w i n n a  bydź  p r a w i d ł e m  waszemu 
a mi l o z k a z u i e ,  ab y m  w a s z e j  d r o g i e y  k r w i  n ie  p o ­

św ięcał  bez c e l u ,  ale ją oszczędzał  d o p ó t y ,  d o pók i  
głos o j c z y z n y  i p o w s z e c h n e  do“bro n a n o w o  jey  w y ­
magać  ̂od  w as  n i e  będą.  P r z e z  m o ie  s t a r a n ie  u m i e ­
szczeni  n a  w y g o d n y c h  k w a te r a c h ,  z ap o m n ic ie  w k r ó t ­
ce p o n ie s io n y ch  p r z e z  w a s  t r u d ó w .

I o ogł oszen iu  teg o  r o z k a z u  k o r p u s  M a rm o n ta  z 
12,000 l u d z i  jeszcze z łożony,  z z u p e łn a  b r o n i ą  i d z i a ­
łami  d n i a  5go K w i e t n i a  p r zec iąg a ł  w" p o ś ró d  w o y s k  
S p r z y m i e r z o n y c h ,  k t ó r e  m u  o d d a w a ł y  p o w i n n e  h o -  
n ° r y ,  i udał  s ię do W e r s a lu .

J e n e r a ł  Lucotte  z jed ną d y w i z y ą  yvoyska F r a n ­
c u s k i e g o  stał  w  Corbeil. T e n  d n i a  5go K w i e t :  po  p o ­
l u  niu o godz in ie  3 ,  w y d a ł  do sw ego  k o r p u s u  n a s t ę ­
p n ą  o d e z w ę  ; „ W s p ó ł t o w a r z y s z ę  b r o n i !  N a p o le o n  
kaz a ł  os w iad cyć woy sku ,  iż p o n i e w a ż  jego osoba jest  
u w a ż a n a  jak o j e d y n a  z a w a d a  do p o ko iu  , g o t o w  jes t 
Wyrzec  się t r o n u  pod w a r u n k i e m ,  ab y  syn jego i C e ­
s a r zo w a  R e g e n t k  i obi ę ły  na  jego m iey scu  t ę  w ł a d z ę  
k t ó r ą  m u  n a r ó d  b y ł  p o w i e r z y ł .  N a y w y ż s z e  władze’ 
&h H lu ,  k t ó r e  t e r a z  r e p r e z e n t u j ą  n a r ó d  F r a n c u s k i  
maią  się o św ia d c zy ć  w z g lę d em  t e y  p r o p o z y c y i  N a p o ­
leona,  i M o c a r s t w a  S p r z y m i e r z o n e  p r z y r z e k ł y  im  z o -  
s t aw ić  n iczerń n ie  śc i eśn ioną wolno ść  cz y n ie n ia  w e -  
d ł ug  ich w łasnego  p rz ek o n an ia .  D o p ó k i  t o  w ie lk i e  
z a p y t a n i e  r o z s t r z y g n i o n e m  nie  będzie ,  p o m i ę d z y  w o y -  
* am i  h rancuskie mi  i w o y s k a m i  M o c a r s t w  S p r z y m i e ­
r z o n y c h  s t aną ł  ro zey m .  Z a c h o w u j ą c  za te m  nayściś ley  
jego prz ep isy  , m a m y  s p o k o y n ie  o c z e k iw ać  o s t a t e c z ­
nego  w y r o k u ,  k t ó r y  o los ie F ra n c y *  s t a n o w i ć  będzie .
I  rzesz łey  nocy  ca łe  k o r p u s y  opuści ły  w y z n a c z o n e  s o ­
bie s t a n o w is k a .  N i e  chcę  ja  n a ś l ad o w ać  te go  p r z y -  
k ad u  i n i e w z r u s z o n y  n a  s w ć m  m iey scu  p o zo s t an ę ,  
d łu ży l i śm y  zawsze  w i e r n i e  oyczyzn ie ,  t e y  sam ey  w i e r ­
ności  d a m y  d o w o d y  k u  temu* R z ą d o w i , k t ó r y  oy czy -  
zn a  za p r a w n y  u zn a .  Ż o ł n i e r z  w i n i e n  jest  t y lk o  p o -  
n o r  i w 'WO ’ a ^ ldz*e > k t ó r z y  t a k  p o s t ę p u j ą ,  jak l io-  
o b r ó c i e  î ,, a  Wyn,aSa. od każdego  i w  k a ż d y m  r z e c z y

P o w i e r z o n a  z a ­
c h o w y w a ć  p r a w o  ™  p o w i n n a  ś w i ę c i e  za -
w a r z v . z e  b ro n i  bei l .  * "i*'" W ; t P"i  > m 0 ‘ 1
b r ,  F r a n c u z  i  ich  C ™ t ° L  T  l ' mU' d ° -p  f  ,e r a f  °d  n ich  w \ m a g a .

w  t i f °. f * sano:  J e n e r a ł  Lucotte .
W z g l ę d e m  t r a k t o w a n i a  z N a p o le o n e m  o w y r z e -  

z en ,e  się t r o n u  M o n i t o r  m ó w i : „ j ak t  ,ko  *
l a s m e y s z y  C e s a r z  A l e x a n d e r  d o i v i e d z H  
s>ę « w y r o k a c h  F ra n c u s k ie g o  S en a tu  i m i a n o w a n i u  
t y m c z a s o w e g o  R ; ą d u , t ak  za raz  t e n  M o n a r c h a  p rz ez  
A ię c ia  W i c e n c y i , w i m ie n iu  s w o iem  i innych,  M o ­
c a r s t w  S p r z y m i e r z o n y c h  N a p o l e o n o w i  B o n a p a r t e m u  
ośw iad c zy ć  k a z a ł ,  iż on dla s iebie  i dla s w o i e y  F a ­
m i l i i  m o ż e  sob ie  o b ra ć  mieysce  p rz y sz ł eg o  p o b y t u  i 

a ć p e w n y c h  na  u t r z y m a n i e  d o c h o d o w .  W y s o c y  
pi zymierzeńcy^ dla'  te go  n ay s zczegó ln iey  clnjrycili  się 
f-go ś r o d k a ,  aż eb y  po ło ży ć  n a t y c h m i a s t  kotl iec  dal -

1 X “ n  , rMkW<,Wi ’ 1 przekonaniu U jak
“* 1'ropozycyę przylani,, , pokoy

l e i  w e f " L *  . P « J ' « ' r r e o i ? w e w n ę t r z n e y  s p o k o y n o -  
m o że  y 5 w e  24 So d z i f a c h  u g r u n t o w a n y  bydź  

u- z > t a z  g a z e t a  M o n i t o r , w z g lę d em  dal -  
,ie^ U n e 6 ° c y a e y i ,  bl iższą p o d a i e  w i a d o m o ś ć ,

B r o e l e n t T  " “ ‘" ’" f  ‘,St M a r s 2 a t k » do  X i^ c i a

s t w  ” ! P r z y b y ł e m  w r z o r a y  w t o w a r z y .
I b p 6 !1 * X i « c i a - W . c e n c y i  . 1 .  P a r y .

, a b y m  ja ko  P e ł n o m o c n y  C. N i . . , l  > ^ ,
O i o u - r e j  j e , .  F a n , II,i l i  N a a & t r , Ł t 0 ’i™ł
C e s a r z a  A I e X a n ,1 r  L ec z  l i N ' ! ' *  y  ^  \  «<*

1,,>,n>sl" y  s k " “ ’k nbiecywr.c się z i l aw a iy ,  M . l F r i e i  
l e p r z e w u z i a n y  w y p a d e k  z e r w a n e  były;  „ i e  m „Pg lem

80,>ił  u k r y w a ć ,  ze d o m o w a  w o y n a  n i e u c h r o n  
- e w y n . k n ą ć b y  m u s i a ł a ,  g d y b y  wszyscy  F r a n c u z i  nie 

‘ddczy l ‘ n a t y c h m i a s t  za r z ą d e m  sw o ic h  d a w -  
y szych K r o l o w .  YY tein p r z e k o n a n i u  p o w r ó c i ł e m

do N a p o l e o n a ,  aby mu d adź  poznać,  że  n a r ó d  cały 
t ego  żąda.

w N a p o le o n  m us ia ł  sam p r z y z n a ć , że on w  sa­
m e y  r zeczy  je s t t y m ,  k t ó r y  F r a n c y ą  w t e n  s tan  k r y ­
ty c z n y  p o g r ą ż y ł ,  i ze  n i e  było  w  jego m ocy  n a r ó d  z 
tego  po ło żen ia  w y p r o w a d z i ć .  Z d a ł  się w ięc  p o d d a ­
w a ć  s w e m u  losow i  i bydź sk ło n io n y m  do b e z w a r u n -  
kow’ey a b d y k a c j i .  J u t r o  z a p e w n e  odda  mi  z p o d p i ­
sem w ła s n y m  t e n  a k t  a b d y k a c y i ,  a  z n i m  u d a m  się 
nćezwłócznie  do W a s z e y  X iąż ęc e y  Mości .  P e ł e n  u -  
s z a n o w a n i a  &c. M ar sz a ł e k  N e y .

Fontainebleau  d n i a  5go K w i e t n i a  o pół  do d w ó -  
n a s t e y  w  nocy.

P r o i e k t  do n o w e y  K o n s ty  tu c j ri w y g o t o w a n y  p rz ez  
K o m m is sy ą  T y m c z a s o w e g o  R z ą d u  p o d an y  zos ta ł  S e ­
n a t o w i  , i po  jego d w ó k r o t n e m  w tern z g r o m a d z e n i u  
pi z e czy tan iu  , o des łany  do r o z s t r z ą ś n i e n ia  w y z n a c z o -  
n ey  K o m i s s y i ,  k t ó r a  S e n a t o w i  s w o ie  zd a n ie  w  t y m  
wz g lę dz ie  o t w o r z y ć  mia ła .  T o  n a s t ą p i ło  d n i a  5go 
K w i e t n i a  w i e c z o r e m  o g o d z in ie  Smey.  P o  n i e i ak i ch  
ro z t r zą s a n ia ch ,  k t ó r e  p r z e z  p e w n y  czas t rw a ły 2, n a  
k on iec  p r o i e k t  K o n s t y t u c y i  zos ta ł  j ed n o m y ś ln ie  p r z y ­
t y ty  ̂  Mocą t ego  L u d w ik  S ta n is ła w  X a w e r y , s t o s o w -  
do życzenia  N a r o d u  F r a n c u s k i e g o ,  s ta ie  n a  i e g o c z e -  
le,  i  jego F a m i l i a ,  jes t p o w o ł a n a ,  ab y w e d łu g  za sad  
K o n s t y t u c y i  z a r ó w n o  dla l ud u jako dla  p an u iąc eg o  
z b a w i e n n y c h ,  n a r o d e m  F r a n c u s k i m  w łada ła .

H r a b i a  Nesselrode  w  d n i u  6 K w i e t n i a  w2y d a ł  n a -  
s t ęp u iąc e  o b w i e s z c z e n i e : ,, N a y i a ś n i e y s z y  C e ­
s a r z  R o s s y y s k i ,  P a n  m ó y ,  o d b i e r a  co d z ie ń n ie  
m n ó s t w o  p r o ź b  i p r z e d s t a w i e ń  tyczących  s ię i n t e r e s -  
so w  p r y w a t n y c h .  I m  s p r a w i e d l iw s z a  jes t t a  u f n o ś ć ,  
k t ó r ą  lud  F r a n c u s k i  dla J e g o  C e s a r s k i e y M  o -  
s c i  t y m  sp osobem  okaz u ie ,  t y m  b a r d z i e y  w  n a y w y ź -  
szćm J e g o  i m i e n i u  p o w i n i e n e m  oświadczyć , że J e -  
g o  C e s a r s k a  M o ś ć  w  czas ie p r z e b y w a n i a  s w e g o  
w e l  r a n c y i ,  m a iąc  j e d y n ie  n a  u w a d z e  p r z y w r ó c e n i e  
p o k o iu  i p o w s z e c h n e j  pomyś lnośc i  w  E u r o p i e , p o ­
s t a n o w i ł  d l a  s iebie  p r a w i d ł e m  nie  mieszać  się b y n a y -  
m n i e y ,  an i  ża dnego  nie  mieć  w p ł y w u  do t ego ,  co ,-ię 
w y p e ł n i e n i a  p r a w  i p r / e p i s o w  R z ą d o w y c h  tycze .  W e  
w sz y s tk i ch  w ięc  p o d o b n y c h  p r z e d m i o t a c h  k a ż d y  p o ­
w i n i e n  się u d a w a ć  do  W ł a d z  i u r z ę d ó w  k r a i o w y c h .

G a z e t y  B er l iń sk ie  p o d a w sz y  t e  w i a d o m o ś c i  z 
M o n i t o r a ,  jak o  u r z ę d o w e ,  u m ies zc z a j ą  d a ley  d o n i e ­
s i en ia  z i n n y c h  G a z e t  F r a n c u s k i c h  do d n i a  G K w i e t ­
n i a  doc hodzących .

D w a y  M a r s z a ł k o w i e  N j y  i M a c d o n a ld , o r a z  C a u -  
l in c o u r t , p r zyby l i  do  P a r y  ża d. 4go  z Fontainebleau  i 
o t r z y m a l i  ą u d y e n c y ą  u  N  a y i a ś n i e y  s z e g  o C e ­
s a r z a  h  o s s y y  s k  i e g o. P r z y n ie ś l i  oni  z r z e c z e ­
n ie  s ię t r o n u  p r z e z  B o n a p a r t e g o  na  rzecz  jego Syna:  
a le n e g o c y a  t a  s k u t k u  nie  mia ła .  T r a k t u j ą c y  m ie l i  
p o t e m  d łu g ą  k o n f e r e n c y ą  z N i ę c i e m  B e n e w e n t u  i z 
c z ło n k a m i  J y m c z a s o w e g o  R z ą d u ,  ale ich p r o p o z y c j e  
o a i z u c o n e  zos ta ły .  R ząd  T y m c z a s o w y ,  w c h o d z ą c  w 
mysi  M o c a r s t w  S p r z y m i e r z o n y c h ,  o f i a r o w a ł  B o n a p a r ­
t e m u  s c h r o n ie n ie  na  w yśp ię  E lb ie , t u d z i e ż  sześć 
m i l i o n o w  f r a n k ó w  r o c zn ie  d la  n iego i d la  jego f a m i ­
lii.  P r z y b y ł y  tu  d n ia  dzi s ieyszego gonit-c odda ł  N a v -  
i a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  R o s s y y s k i e m u  
pi smo N a p o l e o n a ,  k t ó r e  z a w i e r a  jego b e z w a r u ń k o w e  
z r z e c z e n ie  się k o r o n y .  P r z y y m u i e  011 o f i a r o w a n e  m i e ­
s zkan ie  n a  w y sp ie  Elbie  i sześć m i l i o n o w  f r a n k ó w  do 
ż y c ia____

G a z e t a  F r a n c u s k a  ( Gasette de F r a n c e )  d o n o s i ,  
ze M a r s z a ł k o w i e  M a c d o n a ld , N e y  i O udinot , w' z a m ­
k u  Fontainebleau  , u d a w s z y  się do p o ko iu  B o n a p a r t e ­
g o ,  u k aza l i  m u  a k t  jego z ł oże n ia  i  t r o n u .  Z p o c z ą t ­
k u  o b u r z y ł  s ię n a  t o  p o p ę d l i w i e ,  lecz w k r ó t c e  z d a ­
w a ł  się p o d d a w a ć  s w e m u  losowi .  D n i a  5go o d p r a -

( 0  Górzysta wyspa E lb a  na brzegach Toskanii ,  sławna 
gólniey przez  swoie s ta rożytne  i bogate rekod; 
ż e la z n e ,  riależała dawniey  w połowie do T o . s k a  
połowie do N-apolu- Zaaydu ie  sie na niey inwcua 
dza  Por t# Ferrajo-



Wił jeszcze rewią ,  ale na niey okazywał się bardzo u- 
padły tn w odwadze. Po rewii  dał rozkaz Marszałkom 
-aby woyska postępowały na przód , i źe pragnie raz 
p rzeze doświadczyć losu woyny; .lecz Marszałkowie i 
wszyscy Jenerałowie jednomyślnie oświadczyli, iż woy­
ny domowey zaczynać nie będą. Po  takim rzeczy o- 
brócie nastąpiło zawieszenie broni. Żołnierze nawet, 
którzy mimo wszelkich usilności Napoleona, powzięli 
jednak wiadomość o tem co zaszło w Paryżu  , nie oka­
zali żadney skłonności walczyć za sprawę Bonapar tego  
i  wczoraj  juz ledwo około niego zóstało Sooo limzi.

Osnowa now ej  K ons ty tuc j i  nie jest jeszcze ogło­
szona, twierdzą jednak, ze Ciało Prawodawcze z dwóch 
Izb składać się będzie. W  pierwszey zasiadać będą 
P arow ie  mianowani przez Króla,  którzy żadney pęil- 
syi odbierać nie maią. Te raźn ie j s i  członkowie Sena­
tu  należą do tey Izby,  i zat rzymaią do śniierci t e r a ­
źniejsze swoie docliody. Izba druga składać się bę­
dzie z właściciełów wszystkich s tanów, a członkowie 
równie żadney pensyi odbierać nie maią.

W kró tce  będziemy mieli szczęście, ( mówi ta i  
Gaztta Francuska) oglądania naszego prawego Króla, 
Krói Francuski  ma juz byoź w Alons. Brat jego H r a ­
bia A) tezy i , jak słychać, z korpusem woysk F rancu­
sk ich ,  jest w drodze z N ancy  do Paryża.  Nieustan­
nie przybywaią żołnierze i ołf icerowie z obozu Bo- 
n a p r t e g o  przy pi ą wszy białe kokardy.;—  Rząd we- 
zn ał Radzęow Stanu, aby rozpoczęli zwyczayne sw'o- 
re zatrwełnienia. Podczas nieobecności Xięcia Arcy 
K; inclerza Cambaceres , X;ą£e Wielk i  Podskarbi le 
■Brun prezydować będzie w Radzie Stanu. Wczoray  
zaczęła się już oplata dochodaw i pensyi.

Cały Paryż, y.adr/ał po wziąwszy wiadomość,  że 
Butla parte dnia bo Marca wydał był rozkaz wysadze­
nia na powietrze,  Magazynu prochowego w Grenelle , 
pod samym) Paryżem. Było w nim 2^0 centnarów pro­
chu, pięć mii ionow karabinowych,  25,000 działuwych, 
5ooo huubicznych ła dunków , i wielka ilość ogniow 

luc/.nyr h. Kto  sobie przy pomifta, jak straszliwy sku­
tek w lHiku 1794 sprawiło wybuch nie nie ośmiu tylko 
c tn trów prochu w Grenelle, ten łatwo sobie wysta­
w i ,  j «ka klęską zagrażało spalenie sto razy“większey 
ilpśi 1 pro .how.  Większa część stolicy byłaby pogrze- 
biona w zwaliskach. Zamiar ten jest tak barbarzyń­
skim i nieludzkim, iż wielu powątpiwać chciało o 
prawdzie nowiny.  Ale Major Lescourt, który miał 
dozor nad tym składem prochu ,  i którego N a y i a- 
ś n i e y s z y C e s a r z  A l e x a n d e r  za przysługę 
ludzkości w tym razie uczynioną, orderem udarow-ał, 
s twierdził ją listem swoim do Redaktora Gazety Jour- 
nal de V Empire.

Wieczorem dnia 3ogo Marca był on zatrudnio­
nym na poiu marsów j m  dostarczeniem koni do prze­
wozu artyl leryi  , kiedy o godzinie gtey nieznaiomy 
Pólkown k przybył na koniu , i żądał mówić z D yre­
ktorem artyl leryi .  Lescourt. zbliżył s i ę , a tamten go 
zapytał  ; „ M gazyn prochu w Grenelle, czy iuż iest
wypróżniony ? —  Nie —  była odpowiedź —  Nie mo­
że naw et  tak prędko by dź w ypróżn ianym ,  ponieważ 
nam czasu i koni braknie. —  Jeśli tak , tedy natych­
miast  na powietrze wysadzonym bydź powinien;  ina- 
czoy będziesz za to odpowiedzialnym. — Po chwili 
namyślenia się , i z obawy aby nieznaiomy nie daj 
komu innemu podobnego rozkazu ,  odpowiedział Lę~ 
scourt, zmyślając pozorną spokoyność,  iż będzie po­
słusznym, -i niezwłocznie tem się zatrudni.  Rozkaz 
ten nie mógł przychodzić z Bi ora a r ty l le ry i1, ponie­
waż Lescourt znał tam wszystkich Oficerów ( a Mi­
nister  woyny i dywizyiny naczelnik artyl leryi iuż by­
li opuścili Paryż.  —- G azeta 'Francuska  mianuie tego 
nieznajomego Gd  ardin.

W yrok iem  Rządu tymczasowego pos tanowiono,  
aby wszystkie herby , orły i znaki N apoleona , tu -  
dziei  i ego publiczne pomniki  z mieysc swoich zdięte 
były , dla unikuieuia iednak nieporządku ostrzeżono , 
aby ta ustawa przez samych Urzędników Potlicyi w y­
konana była. A b y  od zagniewania ludu , ocalić wiel­
ka), s tatuę  Słona par tego  , iako szacowne dzieło sztu­

ki , TPolicya Paryska musiała ogłosić, iż ten posąg iest 
pod opieką N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e ­
x a n d r a ,  że go niszczyć nie wolno , lecz ze zdięty 
z Placu Vendome , ustąpi mieysca swoiego posągowi 
Bogini Pokotu. —  Innym wyrokiem zabroniono w 
pismach rzucać czernideł na osoby rządu przeszłego,  
albowiem podobne ś ro d k i , iakich ten Rząd niegdyś 
używał,  uniżałyby teraz Szlachetność Francuskiego 
narodu.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  Berlin 19go Kwietnia n. s. Rozkazy Rządu F ra n c u ­

skiego względem ustąpienia woysk Francuskich z Alag-  
deburga i Hamburga, doszły Jenerałów dowodzących 
korpusami oblegaiącemi te tw ie rdze ,  którzy ie na­
tychmiast Gubernatorom mieysc wspomnionych w rę­
czyć rozkazali. Te  obiedwie twierdze maią bydź we 
24 godzinach po odebraniu rozkazów Sprzymierzo­
nym oddane,  w przeciwnym zaś przypadku G uber­
natorowie Francuscy tracą swoie maiątki  we F ran -  
c y i , i iuko buntownicy traktowani będą.

—  Dnia 8go K w ie tn i a ,  J. K. W .  Xiąże Szwedz­
ki z osobami do swoiey glówey K w ate ry  Uale- 
żącemi wyiechał z Leodium do B ru xe l i i , gdzie przed 
kilką dniami wymaszerowalo także woysko Szwedz­
kie. Twierdzą  powszechnie, źe ten Xiąże z Bru­
xelii uda się do Paryża.

-— Dnia 5ogo Marca i 8 i 3 . Bonaparte w iednym 
ze swoich Biulletynów oświadczył,  iż gdyby Rossya- 
nie byli na wzgórkach Monmartre , ani iedney w si ,  
z tak nazwanego naówczas Państwa Francuskiego; ni® 
ods tąp i—  Dnia 3ogo Marca 18 i 4go woyska Rossyy- 
skie i Sprzymierzone opknowały i  stanęły na wzgór­
kach Alontmartre.

 Chateaubriant wydał  iuż xiążkę pod ty tu łem
Bonaparte i  Burbopowie. Jest to po rów nan ie ,  k tóre 
nie iest na korzyść p ie rwszego , zwłaszcza co się ty ­
cze osobisfey odwagi : Auto r  utrzymuie  także, że ani 
oby czaie , ani charakter  Bonapartego nie były F r a n ­
cuskie .—  Lacrrtelle , znaiomy z dzieł historycznych,  
umieścił w  pismach Francuskich ,  IV tymże d u c h n ; 
rys charakteru 1 osobistych skłonności Bonapar tego,  
w mocnych i bardzo uderzających kolorach.

—  G azety  Wiedeńskie donoszą pod artyku łem z 
G enewy , iż tam w początkach Kwje tn ia  odebrano 
wiadomość,  źe miasto Marselia  zaięte zostało przez 
Anglików, i że port  tamteyszy równie  iak port  mia­
sta Bordeaux wolnemi ogłoszone.

—  Miasto Grenoble, według tychże doniesień, przez 
woyska Ausl ryatkie  osadzone zostało.

— W  Sz waycaryi różniące się dotąd Kantony 
Schwitz  , Uuterii alden , Bern i Solothurn , przesłały 
nakoniec do Zurychu  swoich D eputowanych:  Depu­
towani z Preyburga byli co moment spodziewani , a 
tak po długich sporach otworzy się Seyjn i y t u  'Kan­
tonów.

—  W  Londynie odebrano depesze Lorda W ellin­
gtona z j ar / es  dnia 2 o go Marca datowane.  Soult co­
fną! się ku Tuluzie , zaiął był 2ogo Marca pozycyą 
pod Tarbes , lecz znowu z tey przez L. Wellingtona  
ze znaczną s tratą wyparty został.

_— Gazety M.idrj tskie pod ąotym Marca donoszą,  
że Stany dnia 4go miały wiadomość,  iż Król  Fer­
dynand  VII. iuż był w drodze do H iszpanii , i nie 
daleko nawet F.atulonii granic.

—  Cała Gaskonia i przyległe Prowincye iest o tw ar ­
cie za Hm bonami. Wieśniacy wszędzie wolaia —  
Nitchcemy po koi u z  Bo naparty m , niech żyią Burbono- 
wie\ Miasto Pau wysłało deputucyą do X.ięcia d* / ln -  
gouleme , prosząc g o ,  aby chciał mieszkać w czasie 
pobvtu w tein mieście ,  w  dawnym Pałacu Henry­
k i  IV.

—  Donoszą z W roc ław ia , źe twierdza Głogowa  
dnia l 5go K w ie tn i a  n. s. wojskom Piuskim oddana 
bydź miała'.

—— Jeszcze dnia 22go Marca przechodził przez mia­
sto Bremen pierwszy oddział korpusu posdkovvtgo 
Duńskiego pod wodzą Jenerała Schulenburga.

Dozwala si>i drukować—  Z.Nismczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X .  M'mvonarzot*.
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■—  Gazeta Dostrzegacz Austryacki da tow ana w  W i e ­
dniu dnia a lg o  K w ietn ia  n. s. zawiera, co następnie: 

W y i ą t e k  z M o n i t o r a  i i n n y c h  G a ­
z e t  F r a n c u s k i c h .

A bdykacja  C. Napoleona.
„ Poniew aż Mocarstwa Sprzymierzone oświad- 

czyiy , że C. Napoleon iest iedyną przeszkodą do 
3i przyw rócenia pokoju E u ro p ie ,  tedy  C. Napoleon 
„  w ierny  swoiey przysiędze ośw iadcza, że on swo- 
s, ićm i swoich Następców imieniem czyni uroczyste 
j, zrzeczenie się tronu  F rancy i i W ło c h ,  i gotów iest 
,, każdą osobistą ofiarę , naw et życie poświęcić dla 
,, interesu Francyi.

Dano w Pałacu Fontainebleau dnia l i g o  K w ie­
tn i a  i 8 i 4.

Podpis. Napoleon
Za zgodność Kopii.

Podpis. D upont ( de N e m o u rs )
Sekretarz  Rządu tymczasowego.

Y  C z  A Y N Y  do Ńru Ssgo

Gazeta U przyw ileiow ana W ie d e ń s k a ,  pod a i m  
K w ie tn ia  umieściwszy ten  A kt abdykacyi przydaie  , 
pod napisem : Wiadomości Urzędowe z P a r y ż a ; —  
że podług zaw artey umowy Napoleon odiedzie w k ró t­
ce na W yspę Elbe , gdzie iemu i Członkom iego F a ­
milii pew na pensya do życia w ypłacana będzie : że 
Jenera ł H rabia Szuw ałcw , Baron Roller , i L o rd  Burg­
hers towarzyszyć mu będą w  tey  podróży , że poie- 
dzie przez A uxerre , Autun  , Lugdun  , Grenoble do ie -  
dnego z portów  południowych pod wniennem i eskor­
tami —  że Cesarzowa M a r y a  L u d w i k a  o trzy ­
m a X ięs tw a P arm y  , P lacencyi, i  G w asta lli, na 
własność, i spadkiem n a J e y S y n a ,  że się znaydow a- 
ła do dnia l i g o  w O rleanie , że tegoż dnia  przybył 
tam  Xiąźe Paweł E s te rh a zy , wzywając ją imieniem 
Cesarza jey O yca , ( k tó ry  i5go był spodziewany w  
P a ry ż u )  aby do Rambouillet p rzyby ła ,  gdzie w  rze ­
czy samćy w  poźądanćm zdrow iu  stanęła dn ia  l 2go 
K w ietn ia .




